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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, ulica Okopowa, Solidarność, katedra, ulica
Jezuicka, gaz łzawiący, ZOMO, zomowcy, Popiełuszko,
Jerzy (1947-1984)

 
Lubelski lipiec
Mój mąż był wtedy w pracy, ja byłam w katedrze o siódmej, strasznie dużo było
młodzieży [wówczas]. Moja sąsiadka pracowała w dyrekcji kolei na [ulicy] Okopowej,
ona należała do Solidarności. U nich się tam zbierali, wiedziałam, bo myśmy się nie
krępowali [o tym mówić]. Byłam wtedy w katedrze, już nawet do domu nie mogłam
dojść jak oni puszczali gaz. Każdy uciekał jak mógł tutaj na tą naszą Jezuicką. Tłumy
ludzi uciekali,  jak gaz łzawiący puszczali.  Nawet do mnie takich dwóch młodych
wpadło, wpuściłam ich do mieszkania, ale w mieszkaniu nieszczelne okna, ściany to
gaz  wchodził.  Tak  oni  ludzi  truli  tym gazem.  Do  sąsiadki  też  tam ileś  uciekało
kolegów. Później jak się uspokoiło, za jakieś dwie godziny, dopiero powychodzili. Ale
co tam dalej było! Wiem, że wszędzie ZOMO tłukło pałkami. To było okropnie. W
dzień chodziłam, bo się bałam [wieczorem], ale kiedy zabili Popiełuszkę to nie bałam
się światła palić na chodniku. Kto szedł to palił lampki. Stały samochody ZOMO i se
myślę stójcie, co mi zrobicie. I zapaliłam światła i odchodziłam. Odważyłam się, ale
tego wieczora było okropnie. Skąd się nabrało tyle tych zomowców? Gdzie [człowiek]
nie spojrzał to ZOMO. Na naszej Jezuickiej ludzie uciekały to za nimi gnały, pałami
walili, gaz puszczały.
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